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Nr. 144. Rok X

Po dwóch miesiącach wojny
— o-

Ciągle bez zmian
Rz y m,  7. 12. Ogłoszono nastę­

pujący komunikat urzędowy nr. 62: 
Marszałek Badoglio telegrafuje:

Na frontach Erytrei i Somali nie za­
szło nic godnego uwagi.

Opanowywanie prowincji Tembien
A s m a r a ,  7. 12. Specjalny ko­

respondent P. A. T. donosi:
Działalność wojsk włoskich od 

chwili zajęcia Makalle ogranicza się 
do oczyszczania tyłów z rozmaitego 
rodzaju band, niezbyt zresztą groź­
nych, do budowy dróg, do wyrówna­
nia frontu przez podsunięcie się do 
rzeki Takazze, do której zresztą do­
szły dotychczas tylko lekkie oddziały, 
obsadzając główne brody. Akcja po­
lityczna jest prowadzona dalej. Lot­
nictwo wykonuje normalną pracę 
rozpoznawczą.

Robotnicy drogowi zostali zorga­
nizowani w centurje i oddani pod 
rozkazy oficerów wojska lub milicji

faszystowskiej.
Bitwa, jaką stoczył korpus ery- 

trejski pod przełęczą Abaro i w oko­
licach Melfa zdaje się wskazywać, że 
oczyszczenie Tembienu będzie trwało 
długo i będzie połączone z wielkiemi 
trudnościami.

Onegdaj miały miejsce potyczki 
między rzeką Takazze a Addi Rassi 
oraz pod Debri na południo- zachód 
od Makalle. Wyjaśnić należy, że u 
podnóża wzgórz Addi Rassi znajduje 
się na rzece Takazze przejście wbród.

Kolumna należąca do włoskiego 
korpusu tubylczego osiągnęła okolicę 
miejscowości Cacciamo.

A bisyńczycy przygotowują 
się do ofensyw y

Na zasadzie wiadomości z różnych 
źródeł P. A. T. podaje następujący 
komunikat.

Źródła angielskie donoszą, że okres 
wyczekiwania na obu frontach trwa 
i że właściwie od 2 tygodni oprócz 
potyczek nie dzieje się nic poważniej­
szego, ale źródła włoskie donoszą, 
że należy się spodziewać dalszej akcji 
zaczepnej ze strony wojsk abisyń- 
skich.

Korespondenci donoszą z Addis 
Abeby, że najwyższe władze woj­
skowe potwierdzają pogłoskę, iż w 
najbliższej przyszłości rozpocznie się 
ofensywa abisyńska na wszystkich 
frontach.

W Addis Abeba obiegają pogło­
ski, iż abisyńczycy rozpoczęli onegdaj 
ofensywę.

Jak donoszą z Asmary straże 
przednie korpusu tubylczego dotarły 
do miejscowości Cacciamo na zachód 
od Melfa. Masyw w Tembien jest 
zatem otoczony ze wszystkich stron. 
Silne oddziały nieprzyjacielskie zbli­
żają się do rzeki Takazze oraz do 
Makalle.

Na froncie południowym, według 
wiadomości z różnych źródeł, wszelka 
akcja włoska jest zawieszona.

Ogłoszony w Addis Abeba ofi­
cjalny komunikat abisyóski donosi, 
że na froncie ogadeńskim pomimo 
zaprzeczeń włoskich, wojska włoskie 
wycofały się z Gorrahei i Gherlogubi. 
Natomiast włosi jeszcze raz katego­
rycznie zaprzeczają informacjom a- 
gencji Reutera o opuszczeniu przez 
wojska włoskie Gorrahei.

Ruch w Suezie
P o r t - S  a i d, 7.12. W czasie od 

21 lutego do 23 listopada przez ka­
nał Suezki, według informacji Ha- 

przepłynęło 242 tys. żołnierzyvasa,

włoskich. W tym samym okresie 
powróciło z Afryki Wschodniej do 
Włoch 5.300 chorych.

Ulewne d eszcze
A d d i s  A b e b a ,  7. 12. Cesarz 

znajduje się dotychczas w Dessje, 
gdzie konferuje z dowódcami różnych 
odcinków frontu północnego i układa 
plan operacji.

W stolicy pada ulewny deszcz, 
co wywołuje wśród abisyńczyków 
wielkie zadowolenie. Widzą oni w 
tem dowód, iż przyroda sprzyja A- 
bisynji, gdyż o tej porze ulewy są 
objawem niezwykłym.!

Ewakuacja wojsk z Harraru od­
była się w zupełnem poiządku. Woj­
ska te rozlokowano w okolicach 
miasta. Ludność odprowadzała żoł­
nierzy na nowe pozycje. Mówią,

że na linji Harrar — Dżidźigga jest 
około 40 tys. wojowników.

Korespondenci, którzy zwiedzali 
front ogadeński stwierdzają, że abi­
syńczycy nie mają tam żadnej służby 
sanitarnej. Ranni i chorzy umierają 
z braku pomocy. Rany są często 
nieopatrywane w ciągu tygodni. La­
zarety w Daggabur i Dżidźigga są 
przepełnione rannymi, których z o- 
późnieniem przewieziono z frontu.

Marszałek de Bono w Neapolu
Rz y m,  7. 12. Marszałek de Bono 

przybył onegdaj do Neapolu.

W ylosowane bony Funduszu Inwestycyjnego
W dniu 5 grudnia 1935 r. wylo­

sowane zostały do umorzenia bony 
Funduszu Inwestycyjnego oznaczone 
Nr. Nr. 4539, 9643, І0009, 14364, 
19897, 292І6 i 35315 we wszystkich 
dziesięciu serjach, wypuszczonych

na podstawie rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 10 listopada 1933 r.

Wylosowane bony wykupywane 
są przez kasy urzędów skarbowych 
po 100 zł za bon 25-złotowy.

O tw a rc ie  s e s ji  b u d ż e to w e j
S e jm u

5 bm. przed południem odbyło 
się plenarne posiedzenie Sejmu, po­
święcone debacie budżetowej. Na 
ławach rządowych zasiedli członko­
wie gabinetu z p. Premjerem Marja- 
nem Zyndram - Koś-iałkowskim na 
czele, a wśród nich nowomianowany 
minister Wyznań Religijnych i O. P. 
prof. Swiętosławski. Obecni byli 
również na posiedzeniu: marszałek 
Senatu Prystor, prezes N. I. K. dr. 
J. Krzemiński, podsekretarze stanu, 
senatorowie, oraz wyżsi urzędnicy 
państwowi.

Marszałek Car odczytał na wstę­
pie zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej o otwarciu sesji 
zwyczajnej Sejmu, poczem otworzył 
posiedzenie i zawiadomił Izbę, że 
od p. ministra Skarbu otrzymał zam­
knięcie rachunków państwowych za 
okres budżetowy 1933/34 oraz pi­
smo o przedłożenie tego zamknięcia 
Sejmowi do zatwierdzenia. To przed­

łożenie marszałek zamierza wnieść 
na porządek dzienny obrad Sejmu 
po otrzymaniu od prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli wniosku o absolutor- 
jum dla Rządu.

Po załatwieniu szeregu innych 
spraw formalnych Izba przystąpiła 
do pierwszego punktu porządku dzien­
nego, t. j. do pierwszego czytania 
projektu ustawy skarbowej wraz z 
preliminarzem budżetowym na rok 
1936-37. Głos zabrał wicepremjer 
i minister Skarbu inż. Kwiatkowski, 
wygłaszając dłuższe expose. Mowa 
p. wicepremjera Kwiatkowskiego była 
wielokrotnie żywo oklaskiwana na 
ławach poselskich, a po zakończeniu 
przemówienia rozległy się huczne 
oklaski. Po mowie p. wicepremjera 
marszałek Car zarządził przerwę w 
obradach do piątku do godz. 10 rano, 
przyczem odbyła się dyskusja nad 
preliminarzem budżetowym i pro­
jektem ustawy skarbowej.

C h in y  g o d z ą  ^  na ja p o ń s k ie
warunki rozwiązania konfliktu

L o n d y n ,  7. 12. Z Tokio do­
noszą: Dziennik „Asahi" zamieszcza 
wiadomość z Nankinu, że marszałek 
Czang-Kaj-Czek wystosował do am­
basadora japońskiego Arioszi list, w 
którym wyraża zgodę na warunki 
japońskie rozwiązania sprawy pół­
nocnych Chin. Warunki przyjęte 
przez marszałka Czang-Kaj-Czeka są 
następujące:

1) Reforma walutowa Nankinu 
nie dotyczy Chin północnych, które 
zatrzymują dawną walutę; 2 Chiny 
północne otrzymają szeroką auto- 
nomję wzorowaną na autonomji pro­

wincji południowych; 3 Chiny pół­
nocne będą w swej polityce finanso­
wej całkowicie niezależne od Nanki­
nu ; 4) Nankin wyraża zgodę na na­
wiązanie ścisłej współpracy między 
Chinami, Japonją i Mandżurją; 5) 
Rząd nankiński zgadza się na pro­
wadzenie walki z niebezpieczeństwem 
komunistycznem przy współudziale 
Japonji i Mandżurji.

Po zapoznaniu się z propozycją 
Czang-Kaj-Czeka ambasador Arioszi 
uznał ją za całkowicie zadawalającą 
i niezwłocznie zawiadomił Tokio o 
nowej sytuacji.

P o d z ię k o w a n ie  
P. P re z y d e n ta  R zplitej

Z polecenia P. Prezydenta Rzplitej 
szef kancelarji cywilnej wyraża za 
pośrednictwem prasy podziękowanie 
przedstawicielom duchowieństwa 
wszystkich wyznań, przedstawicielom 
nauki, sztuki, organizacjom społecz­

nym, kulturalnym i zawodowym, ze­
społom szkół powszechnych, średnich 
i wyższych uczelni oraz osobom pry­
watnym za nadesłane depesze gratu­
lacyjne z okazji święta niepodległości 
w dniu 11 listopada br.

Z a k a z  w w o z u  m a re k  
n ie m ie c k ic h  do  R z e s z y

B e r l i n ,  7. 12. Agencja D. N. B. marek niemieckich, również zakazu
donosi: Rząd Rzeszy widział się 
zmuszonym do wprowadzenia, obok 
istniejących już ograniczeń wywozu

przywozu
zagranicy.

banknotów markowych z

W  Z a k o p a n e m  śnieg
Z a k o p a n e ,  7. 12. Padający od

onegdaj rana śnieg poprawił znacznie 
uszkodzoną przez niedzielny wiatr 
halny szatę śnieżną, przywracając ca­
łej podtatrzańskiej dolinie oraz górom 
wygląd zimowy. Do wieczora war­
stwa świeżego śniegu osiągnęła gru­
bość kilkunastu centymetrów, dzięki

czemu popołudniu pojawiły się po­
nownie sanki. Dzięki utrzymującej 
się poniżej zera temperaturze, przy­
stąpiono już do zakładania toru łyż­
wiarskiego na małym stadjonie, który 
najprawdopodobniej zostanie urucho­
miony w najbliższych dniach.

Zgon uczonego
P a r y ż ,  7. 12. Zmarł, przeżyw­

szy lat 85 jeden z najwybitniejszych 
fizjologów współczesnych profesor 
Charles Richet, członek Instytutu

Francuskiego, laureat nagrody Nobla 
w dziale medycyny z r. 1933. Prof. 
Richet wraz z prof. Portier odkrył 
zjawisko anaphylaksji.

— o —



NIEDZIELA, DNIA 8 GRUDNIA 1935 R.

Pozostaniem)1 nad Polakiem Morzem!
W drugą rocznicę poświęcenia portu w  Gdyni

Bezzwłocznie po odzyskanie wy­
brzeża, rozpoczęto już w r. 1920 
studja techniczne nad wyborem miej­
sca do budowy portu polskiego. 
Polska dostała w spadku tylko mały 
basen w Pucku i zniszczony port 
rybacki na Helu. Wobec tego więc 
Gdynia, mając wymarzone warunki 
na budowę nowego portu — została 
wybrana na ten cel.

I w r. 1921 rozpoczęto już wbi­
janie pali pod pierwsze molo drew­
niane, w następnym zaś roku 1922 
Sejm uchwalił podstawę prawną w 
postaci ustawy o budowie portu. 
Poświęcenie tej budowy odbyło się 
dn. 29 kwietnia 1923 r. Do połowy 
roku 1924 prace posuwały w b. po- 
wolnem tempie z powodu trudności 
finansowych i dopiero z objęciem 
rządów przez Marsz. Piłsudskiego 
sprawa posuwała się z amerykańską 
szybkością naprzód, tak, że dnia 8 
grudnia 1933 r. Polska doczekała się 
drugiego poświęcenia ukończonego 
już zupełnie portu w Gdyni.

Dzisiaj Gdynia jest największym 
portem na Bałtyku a najnowocze­

śniejszym niezawodnie w Całej Eu­
ropie. Z niczego wyczarowane zo­
stały miasto i port, stanowiące bra­
mę państwa i narodu na szerokie 
oceany świata. Dzisiaj Gdynia po­
siada połączenie ze 160 portami 
całego świata, a przeszło 40 linij o- 
krętowych wiąże nasz port z kraja­
mi całego globu ziemskiego. Trzy 
czwarte całego naszego handlu za­
granicznego odbywa się dzisiaj przez 
nasze wrota morskie. W Gdyni 
prężnieje coraz więcej polski świa­
towy handel morski.

Potężną była więc wola narodu 
usadowienia się na tym odwiecznie 
polskim brzegu morskim, która spra­
wiła, że oto jesteśmy dzisiaj współ­
uczestnikami światowego systemu 
gospodarczego, że uniezależniliśmy 
się od obcego pośrednictwa, utwier­
dziliśmy własną samodzielność i zna­
leźliśmy się na pewnej i niezawodnej 
drodze do dalszego, ugruntowania 
mocarstwowego stanowiska naszego 
państwa, które zwycięsko odpiera 
dziś wszelkie trudności kryzysu.

M a n e w ry  flo ty b ry ty jsk ie j
w pobliżu Gibraltaru

L o n d y n ,  7. 12. Prasa donosi, 
że w najbliższym czasie odbędą się 
manewry floty brytyjskiej na oceanie 
Atlantyckim. Udział w manewrach 
wezmą okręty wojenne „Hood" i 
„Renown", oraz 4 krążowniki stacjo­
nowane w porcie Gibraltaru. Podczas 
zamierzonych rejsów zawinie okręt 
„Hood" do Madery, a okręt „Renown" 
do Tangeru.

„Daily Mail" zaznacza, że mane­
wry te mają na celu przeprowadze­
nie ćwiczeń załóg okrętów wojen­
nych. Przyłączenie jednostek floty 
morza Śródziemnego do manewrów 
na oceanie Atlantyckim jest wyni­
kiem pewnego odprężenia na morzu 
Sródziemnem. Po manewrach flota 
brytyjska zajmie swoje dotychczaso­
we stanowisko na morzu Sródziem- 
nera.

O wojnie włosko - abisyńskiej pi­

sze w dalszym ciągu korespondent, 
iż w najbliższych dniach nastąpi roz­
strzygnięcie czy zbliża się ona ku 
końcowi wzgl. czy będzie trwała da­
lej. Rozwiązanie znajduje się obec­
nie w rękach Mussoliniego. Rządy 
francuski i angielski nie otrzymały 
oficjalnie żadnej wiadomości, która 
usprawiedliwiałaby nadzieję na szyb­
kie uregulowanie sporu. Po spotka­
niu ministra Hoare z Lavalera w Pa­
ryżu okaże się, jakie kroki uczynić 
należy. Do wyboru pozostaną wspól­
ne kroki Anglji i Francji przeciwko 
Włochom, wystąpienie Francji samej 
po uzyskaniu zgody Anglji wzgl. 
krok Anglji aprobowany przez rząd 
francuski. Dotychczas ani w Paryżu, 
ani w Londynie nie znaleziono pod­
stawy do nawiązania ewtl. rokowań 
bezpośrednich.

S ta n  b e z ro b o c ia
Według danych biur pośrednictwa 

pracy Funduszu Pracy w czasie od 
dn. 15-go listopada rb. do dn. 30-go 
listopada rb. zarejestrowano ogółem 
na terenie Rzplitej 308.888 bezrobo­
tnych, czyli o 26.304 bezrobotnych

więcej niż w czasie poprzednich 
dwóch tygodni. Stan ten wykazuje 
w stosunku do danych na dz. 30 li­
stopada 1934 r. spadek bezrobocia 
w Polsce o 23.930 bezrobotnych.

Pierwszy statek polski w Kłajpedzie
Ry g a ,  4. 12. Z Kłajpedy do­

noszą: Dzienniki zwracają uwagę, 
źe poraź pierwszy zawitał do portu

kłajpedzkiego handlowy statek pol­
ski „Pionier I", który zabrał z Kłaj­
pedy ładunek materjałów drzewnych.

Il-gi dzień ciągnienia 3 proc. 
Pożyczki Inwestycyjnej I emisji
Zł 1.000.— Nr. 6 S. 112, 226, 

1166, 6176, 6895, 6830, 10829, 11183, 
13331, 16222, 17578, 18993, 18І85, 
20267, 20278; Nr. 25 S. 1217, 2895, 
4524, 4025, 6862, 8749, 13223, 14834, 
15493, 16426, 17930, 18143, 18419, 
22027, 22395; Nr. 28 S. 81, 546, 3829, 
5606, 6343, 6564, 9888, 9504,
12876, 14185, 15852, 16834, 16674, 
18609, 22145; Nr, 29 S. 607, 818, 
3956, 4699, 4740, 4328, 4612, 4099, 
5407, 5584, 6404, 7357, 8911, 9706, 
12176, 12194, 14531, 15575, 15285, 
16595, 16261, 16553, 16407, 17233, 
18361, 18216, 19081, 20644, 21490, 
21854, 22292; Nr. 36 S. 200, 2290, 
2681, 2352, 6672, 8070, 9425, 10976, 
10227, 11613, 15831, 16320, 17340, 
18246, 22148; Nr. 37 S. 681, 1720, 
3752 3376, 4549, 6248, 9037, 9222, 
10133, 10961, 13036, 19805, 21616, 
22497, 22807; Nr. 38 S. 55, 2998, 
3680, 3637, 3851, 6776, 9517, 1 1060, 
12992, 13065, 14563, 17753, 21360,
21556, 21935, 21360; Nr. 45 S. 858, 
1749, 3211, 4102, 4328, 8584, 9525, 
10747, 10535, 11395, 13783, 13114,
13964, 14341, 15745, 17085, 22124;
Nr. 46 S. 983, 1010, 2169, 3552, 4718, 
4327, 5538, 5212, 6635, 8821, 9824, 
9762, 10387.

Zł 500.— Nr. 4 S. 260, 1767, 1381, 
3004, 3769, 3567, 3373, 4377, 4309, 
6715, 7869, 8184, 8535, 9866, 9984, 
10956, 11115, 12111, 12566, 14191,
14662, 15737, 15534, 15890, 17016,

17016, 17236, 18082, 19925, 19061,
20662, 219777, 21632, 21044, 21978,
22240; Nr. 11 S. 250, 1575, 2134, 
2388, 4499, 5685, 5299, 5926, 6984, 
7260, 7595, 7087, 9599, 10208, 10535, 
1 1889, 11825, 12014, 12036, 13427,
13593, 13859, 13696, 14680, 14625,
14680,14625,14603,14720,15767,15482, 
16725,17993,17929,18196,21851,22395, 
Nr. 24 S. 124, 421, 1603, 1677, 1085; 
2945, 2293, 4698, 4669, 4432, 5731, 
7650, 8749, 9149, 9299, 9777, 10711, 
10149, 1 1219, 12036, 12683, 12468,
13874, 14800, 14597, 16857, 16752,
16365, 16347, 18551, 18905, 19777,
21075, 22856, 22471; Nr. 38 S. 764. 
401, 1648, 1230, 1161, 2.->26, 2766, 
3248, 3132, 4453, 4024, 5267, 5033, 
7739, 8573, 9534, 9514, 9163, 10745, 
10712, 10467, 1 1060, 12064, 12293,
13160, 14187, 15510, 16407, 16973,
18176, 19109, 20874, 22187, 21153,
22387; Nr. 45 S. 72, 552, 218, 1115, 
2176, 3386, 3307, 3319, 3580, 3417, 
4606, 6612, 6520, 7655, 7.-09, 8123, 
8944, 8810, 9238, 10416, 11169, 12114, 
13783, 13274, 13400, 14205, 14720,
16818, 18279, 18065, 18982, 20018,
20488, 21965, 22164; Nr. 49 S. 330, 
528, 656, 614, 2037, 3084,3660,4484, 
4144, 5393, 6914, 6002, 7685, 8442, 
8980, 8330, 9878, 10383, 10489, 11192, 
11238, 11000, 13707, 13922, 13266,
16415, 16193, 16098, 17388, 19798,
19956, 20424, 20809, 20797, 20220.

Prof. Swiętosławski ministrem 
oświaty

W a r s z a w a ,  7. 12. Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej mianował pro­
fesora Politechniki Warszawskiej se­
natora dr. Wojciecha Swiętosławskie- 
go ministrem wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego.

Nowomianowany minister złożył 
w czwartek przed południem na 
zamku przysięgę na ręce Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Strzały w kawiarni
M a d r y t ,  7. 12. W znanej ka­

wiarni tutejszej „Capitol" jeden z 
kelnerów zabił kilkoma strzałami z 
rewolweru swego kolegę. Strzały 
wywołały panikę wśród publiczności.

Utonął statek
A m s t e r d a m ,  7. 12. Parowiec 

szwedzki „Zenja" płynący ze Sztok­
holmu do Francji zatonął w pobliżu 
Helder. Pasażerowie i załoga zostali 
uratowani.

Zaginął samolot
M o s k w a ,  7. 12. W okolicy je­

ziora Bdłchasz (Azja środkowa) za­
ginął sowiecki samolot pasażerski z 
trzema pasażerami na pokładzie. Po­
szukiwania w toku.

Czy wiecie że...
Ilość wody parującej wskutek dzia­

łania słońca, wynosi w przybliżeniu 
37.000.000.000 ton na minutę. Chcąc 
sztucznie wytworzyć taką ilość pary, 
trzebaby zużyć 12 kwadryljonów ton, 
węgla na sekundę. To daje chyba 
wyobrażenie o potędze słońca.

x
Piasek Sahary posuwa się powoli 

na południe.
x

Kute żelazo było po raz pierwszy 
ь wyrabiane w Armenji około r. 1409 

przed Nar. Chrystusa.
x

Podkładki do dywanów wyrabia­
ne są obecnie ze szczeciny nasyco­
nej kauczukiem.

x
W Peru rośnie roślina, zwana 

matico, której liście przyłożone do 
krwawiącej rany tamują krew.

DAJĄC GROSZ
NA FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ 

BUDUJESZ FLOTĘ WOJENNĄ 
RZECZYPOSPOLITEJ

A. WILKOŃSK1 5

NOWELA
(Ciąg dalszy)

Głośny i powszechny śmiech towa­
rzyszył dowcipkom pan t S.

Pani Z. — To i ja uważałam dzi­
siaj, że zamiast konwersacja mówi kon- 
syrwacja.

Pani D. — Przypomniał jej się ser 
— biedna!..

Pani G. — A jednakże jej syn parle 
franęais avec l’accent de la bonne com- 
pagnie.

Pani B. — Zapewniali mnie, źe się 
stara o względy hrabiny Wi

Pani F. — Starał "się, ale już się 
nie stara, bo właśnie brat pani hrabiny 
prosił go wczoraj, aby ich nie kompro­
mitował.

Pani R  — A cause de quoi?
Pani F. — Gest un parvenu; jego 

ojciec handlował wołami czy zbożem.
Pani R  — Ja ich w przeszłem ro­

ku poznałam u wód w Ciechocinku, wi­
działam ją z hrabiną M. więc jak nas 
tutaj wizytowała w Warszawie, odda­
łam jej rewizytę i, przypuszczając, że 
hrabina M. przyjaźniąc się z nią, musi 
ją znać z bliska, — dlatego chcąc pa­
nom pokazać jej ładną córeczkę, zapro­

siłam ją na dzisiejszy wieczór. Zresztą 
wiem, że hrabia Artur stara się o rękę 
tej panny, a on z pewnością nie zrobił­
by żadnej mesalliance. Właśnie że ona 
przyjechała do Warszawy za legity­
macją...

Pan D. — A jeżeli się z łokcia le­
gitymować można, to się prędko wyle­
gitymuje, bo ile ja słyszałem, niebosz­
czyk Kafarkowski miał sklep z towara­
mi łokciowemi w Rawiczu czy w Ry­
dzynie.

Pani R. — Toby było z ich strony 
zbyt wielką śmiałością, cisnąć się do 
najznakomitszych domów. Zresztą ja 
tylko wiem, że ona mnie wizytowała z 
hrabiną M.

Pan F. — A wszakże pan Au. jest 
z Poznańskiego. Czy znałeś tam Ka- 
farkowskich ?...

Au. Wi. — Znałem bardzo dobrze. 
Ich pradziad był na dworze króla So­
bieskiego i wiem że pochodzą z bardzo 
wielkiej familji.

Pani R. — Bardzom panu wdzięcz­
na za to objaśnienie. Byłam tego pew­
ną, bo hrabina M. w ścisłej z nią żyje 
przyjaźni.

Pani Z. — Jest coś w ich rysach 
interesującego.

Pan F. — To czyni im zaszczyt, 
że będąc z pięknej familji, starali się 
przez handel, — o ile to jest jeszcze 
prawdą, i przez przemysł powiększyć

swój.majątek, bo dzisiaj duch czasu fi­
nansową niezależność postawił u steru 
wszystkich naszych widoków; et moi, 
je vous assure Mesdames! je vous en 
donnę ma parole d’honneur, przyjąłbym 
natychmiast udział w każdej spekulacji 
gdybym zysk pewny mógł widzieć.

Pani B. — Gdyby nawet i łokciami 
mierzyć ?...

Pan F. — Nawet i łokciami; bo 
nie tylko że żadne zatrudnienie nie mo­
że zetrzeć mojego urodzenia, ale nadto 
przy sprzedaży towarów na łokcie miał­
bym sposobność poznania wszystkich 
piękności naszego kraju! (Ten ostatni 
okres wymówił z miodowem przymiłe- 
niem).

Trzy panie razem — Bałamut! ba­
łamut! bałamut!

Pan F. (uśmiechnął się i odpowie­
dział: — Przyznaję się do winy.

Pani G. — I pan byś nam sprze­
dawał tanio, nieprawdaż?...

Pan G. — Bardzo drogo!
Pani D. pogroziła zuchwalcowi ma­

leńkim paznokietkiem na maleńkim nosku, 
a pani E. także groziła na swoim ogrom­
nej wielkości nosie.

Pani Z. — Hrabio! załóż sklep z pa- 
ryskiemi towarami!

Pani G. — O! gdyby każdy tak 
myślał, jak pan hrabia, kraj nasz w 
krótkim czasie zakwitłby bogactwem 
i miałybyśmy dobór najgustowniejszych

towarów zagranicznych.
Dalszej rozmowy o narodowym prze­

myśle już nie słyszałem, bo mnie go­
spodarz domu zaprosił do preferansa. 
Godzina była 12 gdym za opłatą 23 złp. 
przyjemne towarzystwo opuścił.

Nazajutrz o godzinie 8 rano przybył 
do mnie lokaj w liberji z ustną prośbą 
od pani Kafarkowskiej, abym ją w ho­
telu Rzymskim odwiedzić raczył.

(Pod numerem drugim w hotelu 
Rzymskim; w scenie ostatniej, koniec 
rozmowy).

Pani Kafarkowska — Ol ja zaraz 
w pierwszej chwili poznałam pana, — 
ale tchu w piersi mojej zabrakło, abym 
do pana przemówić mogła. A kiedyś 
pan wspomniał o Wągrowcu, zdawało 
mi się, że wszystkie zmysły utracę... 
Sp. mąż mój nieraz gorżkie czynił mi 
wyrzuty, żem ja była przyczyną zmiany 
naszego nazwiska i stanu; ależ chęć po­
lepszenia losu dzieci moich...

Au. Wi. — Czyliż pani nazywasz 
polepszeniem losu zaparcie się poczci­
wego nazwiska?... odgrywanie roli fał­
szywej, narażanie się na upokorzenie 
i tysiączne nieprzyjemności ze strony 
rodzin arystokratycznych, u których pani 
znajomości i zaprzyjaźnienia się żebrzesz.

(Dokończenie nastąpi)
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Komunikat Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu. Izba podaje 
do wiadomości, że według otrzyma­
nych z niemieckiego Konsulatu Ge­
neralnego w Poznaniu informacyj, 
przedstawiciele, mający zamiar przy­
jąć zastępstwa firm niemieckich na 
Targach Poznańskich w roku 1936, 
winny złożyć zgłoszenia bezpośrednio 
najpóźniej do dnia 15 stycznia 1936 r. 
pod adresem p. dypl. inż. Hermann 
Lutz, Berlin— Wilmersdorf, Wilhelm- 
saue 4.

Spóźnione podania nie będąuwzglę- 
dnione.

Wągrowiec
Obwieszczenie o opłatach od o- 

gierów, nieposiadających świadectw 
uznania. Zarząd Miejski miasta Wą­
growca podaje do wiadomości, że 
na podstawie ustawy z dnia 23 mar­
ca 1929 r. o opłatach od ogierów, 
nieposiadających świadectw uznania 
(Dz. U. R. P. Nr. 24, poz. 247) oraz 
ustawy z dnia 21 marca 1931 r. o 
zmianie niektórych przepisów ustawy 
z dnia 23 marca 1929 r. (Dz. U. R.
P. Nr. 39, poz. 339) będzie pobiera­
na w roku 1936 opłata na rzecz 
państwa od ogierów, nieposiadają­
cych świadectw uznania (licencji)

Opłata wynosi 50 zł od ogiera.
Od powyższej opłaty wolne są:
1) ogiery, które nie ukończyły

3-ch lat, licząc od dnia 1 stycznia 
tego roku, w którym się koń uro­
dził, x

2) ogiery, które przed 1 stycznia 
1936 r. ukończyły 15 lat,

3) niżej wymienione ogiery, które 
nie później niż w dniu 1-go lutego 
1936 r.:

a) przeszły na własność państwa,
b) padły,
c) przeszły do używania w ce­

lach naukowych i leczniczych w za­
kładach i instytucjach naukowych,

d) przyszły do kopalni,
e) uczestniczyły w wyścigach, 

konkursach i innych próbach koni, 
z wyjątkiem wystaw i pokazów pod 
warunkiem, że ich posiadacze mają 
poświadczenieMinisterstwa Rolnictwa 
stwierdzające uczestnictwo ogierów 
w tych próbach,

f) nabyły wady organiczne, wsku­
tek których nie mogą być poddane 
kastracji z uwagi na niebezpieczeń­
stwo utraty życia,

g) zostały wykastrowane.
Okoliczności, wymienione w pun­

ktach 2 i 3 lit. f muszą być stwier­
dzone na podstawie świadectwa, wy­
danego przez powiatowego lekarza 
weterynaryjnego.

Opłaty pobierane będą przez Za­
rząd Miejski począwszy od dnia 8 
lutego 1936 r.

Zarząd Miejski wzywa przeto po­
siadaczy ogierów podlegających o- 
płacie, aby w czasie do 1 lutego 
1936 r. włącznie zgłosili te ogiery 
w Zarządzie Miejskim.

Zarząd Miejski oznajmia jedno­
cześnie, że:

1) kto w przepisanym czasie t. j. 
do 1 lutego 1936 r. nie zgłosi ogiera 
podlegającego opłacie, ulegnie ka­
rze pieniężnej do 100 zł lub karze 
zastępczej aresztu do 3-ch dni (art. 
6 ustawy),

2) posiadacze ogierów podlega-

W ielk i P o k a z -W y s ta w a
w Wągrowcu

Sygnalizowany już od dłuższego 
czasu termin Pokazu - Wystawy go­
łębi pocztowych, rasowych, drobiu, 
królików oraz zwierząt futerkowy h 
już się zbliża. W nadchodzącą nie­
dzielę t. j. 8-go grudnia rb. o godz. 
10,30 nastąpi uroczj^ste otwarcie tej 
wystawy przez Pana Starostę Po­
wiatowego. Wystawa odbędzie się 
w salach Nowej Strzelnicy i potrwa 
do dnia 12 grudnia rb.

Wystawa będzie otwarta codzien­
nie od godziny 9-tej do godziny 
19-tej wieczorem.

Jak już podawaliśmy, na wystawę 
zgłoszono przeszło 500 okazów a 
więc: dalekobieżne gołębie pocztowe, 
piękne okazy gołębi rasowych, kury

różnych ras i gatunków, śliczne kró­
liki, kilka odmian bażantów, pawie, 
papugi, bobry, lis polny i inne cie­
kawe okazy.

Wystawa ta jest więc warta zwie­
dzenia, tern więcej, że ceny wstępu 
są niskie.

Zwiedzenie Pokazu - Wystawy 
zgłosiły też liczne szkoły, gdyż dzieci 
szkolne bardzo interesują się hodowlą 
gołębi, drobiu i drobnych zwierząt.

Starsi zaś powinni zwiedzić wy­
stawę, żeby zaznajomić się z dorob­
kiem hodowlanym innych osób.

Pamiętajmy w ięc: zwiedzić Po- 
kaz-Wystawę w Wągrowcu w dniach 
od 8 go do 12-go grudnia 1935 r. 
w salach Nowej Strzelnicy.

Do Obywatelstwa m. W ągrowca
Komuż okaże Bóg miłosierdzie jak 
nie tym, którzy drugim miłosierdzie 
okazują.

Zdanie to niech będzie upomnie­
niem i dla nas, którzy mamy jeszcze 
pracę i zarobek. Nie przechodźmy 
obojętnie obok nędzy bliźniego. Bóg 
wymaga od nas ofiary i osobistego 
poświęcenia się, szczególnie w okre­
sie bieżącego „TygodniaMiłosierdzia" 

Dziś przedewszystkiem potrzebna 
jest iskierka Chrystusowej miłości 
bliźniego i współczucia na jego dolę.

Apelujemy zatem: wstąpcie w sze­
regi konferencji męskiej św. Win­
centego a Paulo w Wągrowcu, a nie 
pożałujecie tego nigdy. Droga bo­
wiem miłosierdzia — to droga Chry­
stusowa, tą drogą dochodzi się do

największej świętości i doskonałości.
Wszelkich informacji dotyczących 

Konferencji męskiej udziela prezes 
p. Jany Ignacy, ul. Gnieźnieńska.

W ciągu całego tygodnia miło­
sierdzia zbierają starą wzgl. zbędną 
odzież dla biednych, kursorzy pp. 
Piasecki Michał i Hoffa Józef z Wą­
growca.

W niedzielę, dnia 8 grudnia rb. 
tj. na zakończenie „Tygodnia Miło­
sierdzia" zbierać będą panowie z 
Konferencji męskiej ofiary przed ko­
ściołem parafjałnym dla swoich ubo­
gich na gwiazdkę, wobec czego pro­
simy o łaskawe hojne datki.

Zarząd
Konferencji Męskiej św. Wincentego 

a Paulo w Wągrowcu

jących opłacie, obowiązani są do 
dnia 1 kwietnia 1936 r. wnieść do 
kasy Zarządu Miejskiego opłatę w 
wysokości 50 zł od ogiera,

3) opłaty nieuiszczone do dnia 
1 kwietnia 1936 r. będą zgodnie z 
obowiązującemi przepisami, ściągnię­
te przymusówo z doliczeniem kar 
za zwłokę, oraz kosztów egzekucyj­
nych.

Wągrowiec, dnia 4 grudnia 1935 r.
Zarząd Miejski

(—) Szyszka, wiceburmistrz.

Wieczornica. Dnia 8 grudnia o 
godz. 4,30 popoł. odbędzie się w 
auli Gimnazjum Państw, staraniem 
Z. P. O. K. w Wągrowcu Uroczy­
sta Wieczornica ku czci-Marji Ko­
nopnickiej z okazji 25-lecia jej śmier­
ci. Program: 1. Słowo wstępne —
J. Zenktelerowa. 2. Śpiew „Kochasz 
ty dom", muzyka Żukowskiego, sło­
wa Konopnickiej — chór Seminar- 
jum. 3. „W piwnicznej izbie" — in­
scenizacja uczniów Gimnazjum. 4. 
Śpiew sol. „Stach" Noskowskiego, 
słowa Konopn. — p. Mar ja Miło- 
szewska. 5. Zycie i twórczość Ko­
nopnickiej — wykład p. kierown. 
Szeferówny. 6. „Non dolet" — de­
klamacja p. Kubiszówny, członk. 
Związku Strzel. 7. Śpiew sol. „Na 
śniegu" Karłowicza, słowa Konopn. 
— p. Marja Miłoszewska. 8. Idzie 
wiosna — inscenizacja Harcerek. 9. 
Śpiew „Nasz sztandar" Żukowskie­
go, słowa Konopn. — chór Semi- 
narjum. 10. Wspólny śpiew Roty. 
Bilety w cenie: I miejsce 50 gr, II 
m. 30 gr, wstęp na salę 20 gr.

Dochód przeznacza się na doży­
wianie biednych dzieci w Wągrowcu.

8 grudnia. Wieczornicę ku czci 
Bł. Andrzeja Boboli urządza w auli 
gimnazjalnej przy współudzialep. prof. 
Nożyńskiego, Koła Muzycznego Cho­
pina oraz chóru szkolnego Sodalicja 
Marjańska uczniów szkół średnich 
w Wągrowcu. Początek o godz. 20.

„Tydzień Miłosierdzia". W czasie 
od 1—8 grudnia odbywa się w na­
szej archidiecezji „Tydzień Miłosier­
dzia" pod Protektoratem J. Em. Ks. 
Kard. Prymasa i p. Wojewody Po­
znańskiego. W związku z tem u- 
rządza Stowarzyszenie Pań Miłosier­
dzia Sw. Wincentego a Paulo w 
Wągrowcu w ciągu całego tygodnia 
zbiórkę naturalji pod hasłem „Ty­
dzień funta" i uprasza Wielce Szan. 
Obywatelstwo miasta Wągrowca i o- 
kolicy, oraz łaskawe pp. Członkinie 
jaknajuprzejmiej o nadsyłanie natu­
ralji w funtach np. kaszki, cukru, 
mąki itp. do prezydentki Stowarzy­
szenia p. Celiny Kierskiej ul. Po­
znańska. Datki wspomniane prze­
znaczone są dla naszych ubogich na 
gwiazdkę, przyczem podkreślamy, 
że dalszych zbiórek na gwiazdkę z 
ramienia naszego Stowarzyszenia 
nie będzie.
A. Gruntkowska C. Kierska

skarbniczka prezydentka
Komitet dożywiania biednych 

dzieci przy Szkołach powsz. podaje 
do publicznej wiadomości, iż do Ka­
sy Komitetu wpłynęła kwota 102,55 
zł, które złożyło Przezacne Obywa­
telstwo na miesiąc grudzień. Kato­
lickie Stów. Kobiet (dawniej Czytel­
nia dla Kobiet), uchwaliła na swoim 
zebraniu w dniu 4 bm. wpłacać do 
Kasy Komitetu miesięcznie 5 zł w 
miesiącach zimowych na dożywianie 
dzieci. Za tak hojne datki Komitet 
składa „Serdeczne Bóg zapłać" w 
imieniu głodnej dziatwy.

Za Komitet:
Jan Stachowiak, skarbnik.

Uniwersytet Powszechny. Nie­
dzielny wykład, który wygłosił z ra­
mienia Uniwersytetu Powszechnego 
p. Marjan Lażewski, zgromadził w 
auli Gimnazjum licznych słuchaczy. 
Ciekawy temat z dziedziny astrologji, 
ilustrowany rysunkami i przeźrocza­
mi, wzbudził wielkie zainteresowanie.

Hurtownia Piw Wł. Martyński
ul. Powstańców nr. 7. Telefon 18

Prelegent postawił sobie za zada­
nie odpowiedzieć na pytanie czy ist­
nieje wpływ ciał niebieskich na zie­
mię i na człowieka.

Od wieków toczy się spór o to. 
Niektórzy astrologowie twierdzą, że 
istnieje wpływ planet i dwunastu 
konstelacyj gwiezdnych, przez które 
przechodzi słońce w rocznej wędrów­
ce, na życie jednostek i społeczeństw 
całych. Prelegent jednak zbił to 
twierdzenie, na podstawie przytoczo­
nych przykładów.

Możliwość ta dałaby się wytłu­
maczyć prędzej oddziaływaniem prą­
dów kosmicznych, które ciała nie­
bieskie wysyłają. Prądy te rzeczy­
wiście istnieją, jak wykazały badania 
amerykańskie i spostrzeżenia, poczy­
nione przez prof. Piccarda. Jednak­
że na psychikę człowieka nie mają 
one żadnego wpływu, bo nie docho­
dzą do nas, nieprzepuszczone przez 
atmosferę, która otacza nas niby pan­
cerzem.

Również wpływy termiczne ciał 
niebieskich, jak to wykazały badania, 
nie mają żadnego znaczenia. Wpraw­
dzie astrologowie bronią swoich tez 
oddziaływaniem księżyca i słońca na 
ziemię. Wpływu tego nie da się 
istotnie zaprzeczyć. Pod wpływem 
działania księżyca, ziemiaulegaspłasz- 
czeniu na powierzchni oceanów; na 
człowieka zaś oddziałuje księżyc tyl­
ko o tyle, że pod jego wpływem 
traci na ciężarze o miljonową część 
grama.

Trudniej przedstawia się sprawa 
oddziaływania słońca na ziemię.

Na powierzchni słońca znajdują 
się plamy, których maximum daje 
się zauważyć co 111/2 roku, minimum 
zaś po 5Y4 roku. Pojawienie się 
maximum planu, wywołuje t. zw. 
burze magnetyczne, odchylenia bu­
soli, wzmożony wybuch wulkanów 
itp. zjawiska.

Astrologowie i to astrologowie 
„wojujący", dopatrują się wpływu 
tych ciemnych ciał słonecznych na 
życie ludzi, na układ wypadków dzie­
jowych, itd. Prelegent na podstawie 
wykazów statystycznych i zestawień 
faktów historycznych wykazał absur­
dalność podobnych twierdzeń.

Od 8-go do 12-go Pokaz-Wystawa w salach
grudnia gołębi pocztowych, rasowych, drobiu, N O W E J

1 9 3 5  r. królików oraz zwierząt futerkowych S T R Z E L N I C Y
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Reasumując powyższe wywody, 
stwierdzamy, że ciała niebieskie nie 
mają żadnego wpływu na psychikę 
ludzką. Na zakończenie swego cie­
kawego referatu prelegent zwrócił 
się z ostrzeżeniem do zgromadzonych, 
aby nie wierzyli horoskopom, stawia­
nym przez astrologów „światowej 
sławy", których celem jest wyciągnąć 
jaknajwięcej pieniędzy z kieszeni ła­
twowiernym.

Szczęścia należy szukać nie w 
róźbach, ale w przykazaniach, ogło­
szonych na górze Synaj.

Prelegentowi podziękowano licz- 
nemi oklaskami.

Nabożeństwo w kościele pokla- 
sztornym. Nabożeństwo w niedzielę 
8. 12. jak zwykle. Po sumie mie­
sięczne zebranieOjcó w i MatekRóżańc.

Nieszpory o godz. 3 popoł. z bło­
gosławieństwem.

Roraty w środę i sobotę o go­
dzinie 7,30.

W sobotę, 14. XII. o godz. 3 po 
poł. sposobność do spowiedzi świętej.

Ofiary na pomoc doraźną dla 
bezrobotnych. W dalszym ciągu 
złożyli następujące ofiary na pomoc 
doraźną dla bezrobotnych:

a) w gotówce:
1) , Pracownicy Wydz. Powiato­

wego w m. 11.50 zł.
2) Pracownicy Urzędu Pocztowego 

i Telegraf, w m. 7.90 zł.
3) Haławski Brunon w m. 10 zł.
4) Personel Państw. Gimnazjum 

w m. (I rata) 5.80 zł.
5) Siostra Przełożona Szpitala 

Powiatowego w m, 2.50 zł.
6) Urzędnicy Starostwa Powia­

towego w m. 20.50 zł.
b) w naturze:
1) Dr. Bogdan Czapski Smogu- 

lec, 100 kwintali ziemniaków.
Wyrażając wyżej wymienionym 

ofiarodawcom serdeczne podzięko­
wanie, proszę równocześnie o skła­
danie dalszych dobrowolnych datków, 
które przyjmują także wszystkie pod­
komitety przy Zarządach Miejskich 
i Gminnych w powiecie.

Przewodniczący Powiatowego 
Komitetu Funduszu Pracy 

(—) Ed. Zenkteler 
Starosta Powiatowy

Kto zgubił portmonetkę z pie­
niędzmi? Dnia 29 listopada br. zna­
leziono w tut. mieście portmonetkę 
z pieniędmi.

Właściciel tejże zgłosić się może 
w Zarządzie Miejskim pokój nr. 5.

Wągrowiec, dn. 6 grudnia 1935 r. 
ZARZĄD MIEJSKI

(—) Szyszka, wiceburmistrz.
Poczta przyjmuje za bardzo ni- 

sklemi opłatami żywność do prze­
wozu. Paczki żywnościowe ułatwia­
ją przesyłkę żywności na święta Bo­
żego Narodzenia. Opłata bardzo 
niska n. p. paczka wagi 8 kg. do 
100 kim. odległości kosztuje tylko 
50 gr., paczka wagi do 6 kg. do 300 
kim. odległości kosztuje również 
tylko 50 gr. Uprasza się P. T. Pu­
bliczność o dokładne adresowanie 
przesyłek pocztowych, gdyż dokład­
ny adres usprawnia i przyśpiesza 
doręczenie.

Wyniki kulania w kręgle. W
czwartek dnia 5. 12. br. Związek 
Strzelecki zakończył wielkie kulanie

w kręgle. W konkurencjach zdobyli 
następujące ilości punktów: p.p. Sie­
kierski — 51, (J nagroda — radjo- 
odbiornik), Boechm — 51 (II nagro­
da — zegar ścienny), Werbłiński — 
50 (III nagroda — serwis do kawy), 
mgr. Pluta —- 49 (IV nagroda — 
zastawa do herbaty), Mintschke — 48 
(V nagroda — garnitur na biurko), 
Czerwiński S. — 47 (VI nagroda — 
lampa nocna), Gotowicz jun. — 46 
(VII nagroda — teka skórzana), 
Kaźmierowski — 44 (VIII nagroda — 
komplet toaletowy).

Po odpowiedniem przemówieniu 
i podziękowaniu za poparcie impre­
zy, nagrody wręczył prezes Oddziału 
ob. Kaźmierowski.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: stolarz Józef Krajniak 

w m. syn, urzędnik Starostwa Her­
bert Franciszek Piesik w m. córka, 
sadowy Wacław Szatkowski z Ro­
goźna córka.

Zgony: Joanna Stajkowska z Mi- 
chalczy 55 lat.

Zapowiedzie: sędzia grodzki Sta­
nisław Kuczkowski z Dąbrowy Gór­
niczej z panną Felicją Marją Goto- 
wiczówną w m., robotnik rolny Mi­
chał Stachowiak z panną Martą Ciach- 
tą z Lęgowa, robotnik Sylwester 
Grajek z panną Władysławą Martą 
Kamińską w m., kołodziej Florjan 
Wesołowski z panną Stanisławą Ro- 
guszką z Łazisk, owdowiały robot­
nik Józef Bąk z Mieściska z panną 
Konstancją Wyrzykowską w m.

Śluby: robotnik Rudolf Wojan z 
z Schónwalde (Niemcy) z owdowia­
łą Wandą Paar z Lęgowa, kupiec 
Bodo Karol Gustaw Gronau z pan­
ną Ilsą Gerdą Helmtraud Buro w m.

Ruch towarzystw
Uwaga! Miesięczne zebranie miej­

scowego oddziału Z. S. odbędzie się 
w sobotę, dnia 7 bm. o godz. 20-tej 
w świetlicy oddziału.

O liczny udział członków upra­
sza Zarząd.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil­
ni)! Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 8 
grudnia 1935 r. o godzinie 1-ej za­
raz po nabożeństwie w lokalu p. 
Garczyńskiego ul. Szeroka nr. 29 
(narożnik).

Na porządku obrad nader ważne 
sprawy, pomiędzy innemi sprawa u- 
rządzenia gwiazdki dla członków 
oraz odczytanie wniesionego protes­
tu dotyczącego rent w rolnictwie do 
Ministerstwa Opieki Społecznej.

Zatem przybycie wszystkich człon­
ków na wspomniane zebranie jest 
konieczne. O liczny udział w ze­
braniu prosi Zarząd.

Wolność! Zebranie placówki 
Powst. i Wojaków O. K. VIII, od­
będzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz. 16-tej w lokalu druha Je­
zierskiego przy ul. Poznańskiej.

Na porządku dziennym sprawa 
nadania Krzyża i Medalu Niepodle­
głości oraz weryfikacja na powstańca.

Odczyt p. t. „Gdynia perła pol­
skiego wybrzeża, jako nasza brama 
na szeroki świat", wygłosi prezes 
Zarządu Oddziału Powiat, druh dr.

Rawicz-Kolasiński.
O przybycie wszystkich członków 

prosi Zarząd.
Zebranie miesięczne miejscowego 

Koła Związku Inwalidów Cywilnych
R. P. odbędzie się w niedzielę, dnia 
8 grudnia rb. o godz. 1-ej popoł. w 
lokalu p. Bodusa przy ul. Marsz. Pił­
sudskiego nr. 5.

O liczne przybycie członków prosi
Zarząd.

Potulice
Zakończenie misji. W ub. nie­

dzielę odbyło się w tut. kościele za­
kończenie uroczystej misji św. Mszę 
św. celebrował ks. prof. Werbel z 
Rogoźna, podniosłe kazanie wygłosił 
jeden z misjonarzy.

Rybno
Bandycki napad na oberżystę.—

W ub. tygodniu na oberżystę Kę- 
dziorę, zam. w Rybnie, pow. gnieź­
nieński dokonano zamachu. Gdy 
Kędziora zamierzał -wieczorem zam­
knąć oberżę, nsgle nieznany bandyta 
zawołał ręce do góry i strzelił czte­
rokrotnie, raniąc oberżystę poważnie. 
Dalszych trzech opryszków wtargnęło 
do oberży. Zonę oberżysty, która 
na odgłos strzałów wbiegła do oberży, 
ustawiono pod ścianą i przystąpili 
do plądracyj towaru. Zabrali gotówki 
120,— zł i większą ilość napojów al­
koholowych. Kędziorę w stanie bez­
nadziejnym odstawiono do szpitala 
w Gnieźnie. Bandyci uszli niepoznani.

Kcynia
Z zebrania Tow. Powstańców 

i Wojaków. Z okazji rocznicy po­
wstania listopadowego odbyło się w 
dniu 29. 11. br. uroczyste zebranie, 
na którem prócz sprawozdanie ze 
Zjazdu Wojewódzkiego w Poznaniu 
uczczono choć skromnie, ale uroczy­
ście pamięć powstania listopadowego.

Z karty żałobnej. W niedzielę 
zwłoki burmistrza m. Kcyni zostały 
złożone do grobu na cmentarzu w 
Poznaniu. Na pogrzebie byli obecni 
prócz rodziny, członkowie Magistratu 
m. Kcyni.

Z akademji w „Dniu ubogich*.
W ubiegłą niedzielę Stowarzyszenie 
św. Wincentego a Paulo zorganizo­
wało kwestę publiczną oraz wieczo­
rem uroczystą akademję z urozma­
iconym programem.

Szamocin
W trosce o ubogich parafjan.

Staraniem Stów. św. Wincentego a 
Paulo przystąpili ubodzy naszego 
miasta i okolicy 1. 12. do wspólnej 
Komunji św. Po nabożeństwie po­
dejmowano ubogich śniadaniem. Na­
leży zaznaczyć, że tutejsze panie mi­
łosierdzia bardzo dbają o naszych 
najbiedniejszych. Czy to gwiazdka 
czy Wielkanoc, stale o nich pamię­
tają, darząc ich obficie pomocą do­
raźną.

Wiadomości kościelne. W tu­
tejszym kościele rozpoczęła się spo­
wiedź adwentowa. Sposobność do 
spowiedzi św. codziennie przed i po 
nabożeństwie. Od dnia 9 bm. roz­
poczną się rekolekcje w naszym

kościele. Nauki głosić będą ks. ks 
Misjonarze.

Otwarcie kuchni miejskiej dla 
biednych m. Szamocina. W niedzie­
lę, dnia 1 grudnia odbyła się pod 
przewodnictwem p. burmistrza Józe- 
fowskiego otwarcie kuchni miejskiej 
dla biednych miasta Szamocina w 
przytułku miejskim dla starców. Od­
tąd biedni tego przytułku zamiast 
zasiłku finansowego otrzymywać bę­
dą całkowite całodzienne utrzymanie.

Cena żelaza obniżona o 10 proc.
Minister Przem. i Handlu dr. Ro­

man Górecki podpisał onegdaj na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dnia 27 października 1933 r. 
rozporządzenie co do obniżki cen 
żelaza, rur i surówki.

Na podstawie tego rozporządzenia 
ceny wymienionych artykułów zo­
stały obniżone o 10 procent od do­
tychczasowych cen.

N otow anie g ie łd y  p ło d ó w  rolniczytH
Poznań, dnia 6. 12. 1935 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .........................11,75-12,00
P s z e n ic a ................... 16,50—16,75
Jęczmień browarowy 14,50—15,50 
Jęczmień 700—725 g/1. 13,75—14,25 
Jęczmień 670—680 g/1. 13,25 — 13,50
O w ie s ........................ 14,75—15,50
Mąka żytnia 55 proc.

wł. worka . . . .  18,25—19,00
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  26,25—26,75 
Otręby żytnie . . . 9,25— 9,75
Otręby pszenne średnie 9,25—10,00 
Otręby pszenne (grube) 10,25—10,75 
Otręby jęczmienne . 9,75—11,00
Rzepak zimowy . . 43,00—44,00 
Rzepik zimowy . . 41,00—42,00 
Siemię lniane . . . 36,00—38,00
G orczyca .................... 34,00—36,00
Groch Viktoria . . 25,00—30,00
Groch Folgera . . . 21,00—23,00 
Lubin niebieski. . . 9,50—10,00
Lubin żółty . . . .  11,00—11,50
Mak niebieski . . . 62,00—64,00 
Koniczyna czerwona 90,00—100,00 
Koniczyna biała . . 75,00—95,00 
Koniczyna szwedzka 160,00—175,00 
Ziemniaki jadalne . . 3,75— 4,50
Ziemniaki fabr. za kilo °/o 20
Makuch lniany w taflach 16,50—16,75 
Makuch rzepak, w tafl. 13,50—13,75 
Makuch słoneczn. w tafl. 19,50—20,00
Śrut S o ja ...................  21,00—22,00
Słoma pszenna luzem . 2,25—2,45

„ pszenna prasowana 2,85—3,05
„ żytnia luzem . . 2,50—2,75
„ żytnia prasowana 3,00—3,25
„ owsiana luzem . 3,00—3,25
„ owsiana prasowana 3,50—3,75
„ jęczmienna luzem 1,75—2,25
„ jęczmienna prasow. 2,65—2,85

Siano zwykłe luzem . . 6,00—6,75 
„ zwykłe prasowane 6,50—7,00

Nerwy
— Panie Miętusik, co pan taki 

zdenerwowany?
— Jutro jest pierwszy występ w 

teatrze.
— Pan gra główną rolę?
— Nie, jestem suflerem.

ЮООООООООООООООООООООООООООООo
Za liczne  i szczere  g ra tu lac je , z  okazji n aszy ch  zaślu ­

b in  sk ład am y  tą  d ro g ą  se rd eczn e  p o d z iękow an ie  w ra z  z sta- 
ropo lsk iem

„B óg z a p ła ć ”!
Leonoetw o T ro jan o w scy .

W ągrow iec , w  g rud n iu  1935 r . 477

OOOOiOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOĆ

W  sp raw ie  p o stęp o w an ia  upad łościow ego  co do m ają tk u  Z big­
n ie w a  B u łakow sk iego  w  S ta ręży n ie  zastanow iono  po m yśli § 204 
o rdyn . konk . p o stęp o w an ie  upad łościow e bo  się okazało , że  n ie  m a 
m asy  upad ło śc iow ej odpow iedn ie j kosztom  p o stęp o w an ia . 476

W ąg ro w iec , d n ia  12 lip ca  1932 r. S ą d  G rodzki.

Obszerne
mieszkanie

2 pokoje z kuchnią korzyst­
nie do wynajęcia. R. Liska, 
ul. Kcyńska 46, tel. 59. 474

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią od zaraz do 
wynajęcia Kcyńska 15. 473

M ereżk a
okrętka

p liso w a n ie
(francuskie i zwykłe) — deka- 
tyzowanie materjałów, pod­
noszenie oczek i nadrabianie 
stóp u pończoch.

Tarcze gimnazjalne do 
nabycia przy skorej usłudze 
u B a rb a ry  L en a rto w sk le j 

uL Klasztorna 5.

Zgubiłam
dnia 5. 12. br. w Wągrowcu 
przy ul. Klasztornej 100 zł. 
Uczciwego znalazcę uprasza 
o zwrot za wynagrodzeniem 
Kapczyńska, Podlesie Wyso­
kie. 478

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Wydawca Wojeieęh Kubanek — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu, — Częiookami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


